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Xże L u b e c k i  Mini ster  ska rbu i l i r :  W ła :  O- 
s tro w sk i  Członki  Rządu tymczasowego,  wczoraj 
o godzinie 10 wieczorem,  uyiechal i  do P e te r s ­
b u rg a .

R O Z K A Z  D Z I E N N Y .
IV  kwaterze, głównej w W  arszawie dnia  v 

10 Grudnia  1830.
T f'raca iq  do s łu ż b y .  J e n e r a ł  Dywizji  Stani:  

Wojezyński  i J e n e r a ł  Bryg:  Kazi: Małachow­
s k i . —  P o step u ie  na  W ylszy s top ień . W  Pó ł -  
Baterj i  Rak ie tn ików kon:  , Podchorąży Szopo- 
wicz,  na Podporucznika .  —  U m ieszczony zosla-  
ie . W  Kompanj i  Rzeinieśl : ,  z Reformy Porucz­
nik Krauz.—  O trzym u ią  lą d a n e  D y m iss je . Do­
wódca Bryg: 2ej Dywizji  Ułanów J. K. M. J e n e ­
r a ł  Bryg: Adam de W i ir tcinherg i Adjutant  iego 
połowy , Kapitan Baron Iliilow Gebhard .

D y k t a t o r  (p o d p isa n o J  J. CI I ŁOP IC KI .  
Za zgodność z Oryginałem Szef  Sztabu Głów ne­
go , J e n e r a ł  Brygady M ro ziń sk i.

Mianowania Officerami , walecznych m ło ­
dych Rycerzy z Szkoły Podchorążych,  umiesz- 
czouc będą  w iutrzejszym Kurjc rze .

W  Dobrach f i  ila n o w sk ich  zabrali  Rossja- 
•  i e  by d ło  i rozmaite produkta wartości kiWcu 
tysiący,  na k tóre wydano rewers .  H 'ie lk i  XL» 
kaza ł  rozstrzelać ki lku r ab u ią cyc h . —  W  -Łę­
czycy  ogłoszono powstanie z nadzwyczajnym 
sapa łem.  —  Chociaż rozgłoszono f,e Maio r/ lw-  
k a s iń sk i  został  zna lez iony, i ednak  do wczo­
rajszego wieczora o znalezieniu tego prawdzi* 
wego Patryoty ięcząccgo t ak długo w ciężkich 
wi ęzach ,  Rząd nie został  uwiadomiony.— Ga­
zety Berl ińskie wczorajszą Pocztą nade«złe; do­

noszą dość wiernie o naszej rewolucji.  —  W  
P o zn a n iu  nakazano zachowanie najściślejszej 
spokojności ; nie wolno 3 osobom razem być 
i rozmawiać na ulicy etc. —  Wczoraj  na P o - 
d w a lu  Dcioletni Ch łop iec  must ruiąc się z k a ­
rabinem na b i t ym ,  zast r zel i ł  Dziecko ! Nie n a ­
leży broni nabi tej  zostawiać bez dozoru.  —  
Jeden  z dawnych wojskowych wydał  od ez w ę ,  
aby Urzędnicy którzy brali  grati l ikucje , o d ­
dali ią teraz Ojczyźnie.  —  Korpus L ite w sk i  
stoi na miejscu dotychczasowem. —  Mówią 
ze M a k ro t  oświadczył  i e  gdy mu życie b ę ­
dzie z a pe w ni on e , wyiawi t ajne więzienie w 
k tó r em jęczą od dawna Polacy obwinieni  o 
zdania poli tyczne a otem więzieniu tylko k i l ­
ka osób wiedziało.

Komite t  Resursy dawnej otwiera na czas zbli- 
żaiącego się Sejmu wstęp do t e j ż e ‘Resursy 
dla Sena to rów,  Posłów i Deputowanych  do­
tąd Cz łonkami  Towarzystwa niebędących.  J e ­
dna sala wyłącznie dla użytku Członków Sej-  
mu urządzona b ę d z ie ;  Ważniejsze pisma pe» 
r jodyczne kraiowe i zagraniczne są ijif zamó­
wione.  Cz łonkowie Sejmu życzący sobie u- 
zyskać bi let  wn i jśe ia , zechcą się zgłosić do 
W .  S ze ffe ra  Kassjera Towarzystwa w domu 
Zejdlera p rzy ulicy Miodowej,

O dezw a do w a lecznej M łodzieŁ y  W o lew ó ck * 
tw a  L u b elsk ieg o  !—  Powołany przez NajwyS- 
szą W ł a d z e  do formowania pu łk u  lekkiej  Jaz­
dy  Kra kus ów ,  p r»ema wi# »  4 °  Was W al ec z ­
na Młodzieży Województwa Lubelskiego iako 
do prawych Po laku*  * ijn+ w  odradzającej  
się Ojczy zny , potrzebni#  »** waszego ram ie-



nia i spiesznej  pom oc y ,  Jest ona n iezbędną ' ,  
i n iecie rpi  -zwłoki , przybywajcie więc gapi* 
sy w a C się p o d  sz tandary nowo organizującego 
się ptr iku Krakusów tv Lublinie,  k tóremu b ę ­
dę miał  zaszczyt p rz e w o dn ic zy ć , nie dajcie 
się wyprzedz ić  w tej Świętej  sprawie ochoczej 
młodz ieży innych Woiewództw,  k tóra zewsząd 
spieszy na obronę Krain.  Wdz ięczna Wani  

-będzie Ojczyzna za Wasze  poświęcenie s i ę ,  
W a l c z m y  za naszą dobrą  sprawę,  Róg n a m  do­
pomoże.  N iec h  iy ic  O jc z y zn a !—  Dnia 9 G ru ­
dnia lS30 r . —  A d a m  Ja ra cze w sk i  Pu łkownik 
Organizującego się pu łku  Krakusów w W o ­
jewództwie Lubel skiem.

Sztab Gtvardji  ruchomych Woiewództw K ra ­
kowskiego,  Kaliskiego , Sandomier skie;  i Ma­
zowieckiego , pośpiesza donieść Rodakom że 
W .  O kołow icz  przywiózł  oświadczenie od F a ­
brykantów zagranicznych miasteczek Zgierza^  
R o n s ta n ty n o tv a f A lesgtindrow tl etc. ,  iż z wła­
snej woli wywdzięczano się swej nowej Oj ­
czyźnie,  o f i a r o w a l i  z pomiędzy siebie s formo­
wać L egjo ti N iem ie ck i  obieraiąc za swego Do* 
wódcę rzeczonego W .  O koło  wiCza bez żą­
dania najmniejszej  pomocy ani na swe u br a ­
n i e ,  ani swe uzbrojenie ! Oby ten p rzyk ła d  
Zapali ł  serca tych wszystkich którzy naszej 
ziemi swój los ,  swe dostatki  w i n n i ,  i której  
na przyszłość świętej Wolności i swobód Po­
laka używać będą.

Szanownemu Obywatelowi Z{il.\iczyk0 fV,yk ic - 
nm  w Pu ł tusku  wdzięczność i pochwała,  p i e r ­
wsza że zaprasza w dom swój podróżnego be* 
funduszu byłego Ż o ł n i e r z a , dla użycia spo­
czynku i zasi łku,  d ruga za miłość iaką Polak 
oddycha dla swej Ojczyzny,  Wspomniony O- 
b y w a t e l , t rzech swoich s y n ó w , młodzianów 
p e ł n y ł h  nad z ie i ;  w towarzystwie ze mną wy­
prawi ł  na obronę kraiit ; a tym p r zy k ł a de m  
wzbudz i ł  serca godnych innych Młodzieńców,

Uczniów klas* wyższych w szkołach Wo je w ód z­
k ich miasta Puł tuska.  —  J . StoliAski.

Wyszsz la  z d ruku oczekiwana dawno Obro­
n a  za  Jewi&'zcivskim  czytana w Sądzie Policji 
poprawczej Obwodu Wars*:  dnia 11 Paźdz:  ,
roku bicz: przez Mecenasa W o liń sk ie g o .  P rze-  I 
daie się we wszystkich Księgarniach po gr.  20,  
k tóre  są przeznaczone dla U bogich.

R e k to r  S z k o ły  l f  y d z ia ło w e j  p r z y  JT urano - 
n ie .  Ma zaszyt uwiadomić Szanowną Publ icz­
ność , że lekcje , po nieiakiej  p rzerwie , na 
nowo z woli Rządu rozpoczęły  się w iego I n ­
stytucie,  i kon tynuią się r egu la rnie  iuż od ty ­
godnia.  w Warsz:  d. JO Gru d :— Ł . S u m iń sk i.

Miody S ta ch o w icz  syn s ławnego Malarza , 
ozdobi ł  nową salę Senatu Kra kowsk iego ,  w .j 
której  od 3(ł Z. in. tenże Senat  swe ob iad y  
odbywa.

I \ ie mam wdzięczności za umieszczony w 
Nrze 3 oG K. P.  Ar t yku ł ,  oświadczam przeto 
sumiennie,  iż pracuiąc w l i iórze w Kommis:  
Rządowej  przeszło lal 20,  prześladowania od 
moich zwierzchników , których względami ci ą­
gle się zaszczycam, niedoznawałenl-  Pełniąc 
Z a ś  ciągle inoic obowiązki w miejscu,  nie  b y ­
ł e m  w przypadku  być przyjmowany z un ies i e ­
niem przez Urzędników Kommisji  Rz: Spraw 
We w :  i Pol: nikt  naivet n i e p rz ed s i ęb ra ł  n i e ­
przyzwoitego k roku ,  o k tó rym na końcu tego ! 
ar tyku łu  mylnie Wspomniano.

St: S o sn ko w sk i N . W .
( A r t  n a : j  Co robie zc S zp ie g a m i ? Opinja 

Publiczna woła Z e m s t y ,  prawo m i l c z y ,  a władza 
inaiąca zaufanie Rządu tenlczasowego nie wie 
dotąd Jak Sobie postąpić.  Tymczasem więzienia I 
p rzepe łn ia ł a  się hyd tą  rodzaiu ludzk iego.Szpie-  
gowie in w ni i znani przed wybuchnięciem ie- 
s z c z e  reWoliicji, nieznajduiąc b e z p i e c z e ń s t w a  
tv kryiówkaeh prywatnych,  cisną się g w a ł t e m  
do więzienia,  i w nienj swoie • ocalenie upa-
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t r u i ą .  S z p i e g o w i e  s k r y c i  i p o k ą t n i  k t ó r y c h  
i m i o n a  p ó ź n i e j  d o p i e r o  n a  i aw Wyjdą ,  p o d  m a ­
s k ą  c n o t y ,  i w p ł a s z c z y k u  n i e w i n n o ś c i ,  c h o ­
d z ą  z s c h y l o n ą  g ł o w ą  p o  u l i c a c h ,  a n i e p e w n i  
l o s u  s w o i e g o  ze  d r ż e n i e m  o c z e k u i ą  p r z y s z ł o ­
śc i .  S z p i e g o w i e  b ę d ą c y  t e g o  m n i e m a n i a ,  iż 
i m i o n a  i ch  w i e c z n ą  z a s ł o n ą  o k r y t e  Zos t ano , 
p r z y s t ę p u l ą  z g o r l i w o ś c i ą  do  z a s a d  t e r a ź n i e j ­
sz e j  R e w o l u c j i ,  a p o d  h a s ł e m  O j c z y z n y ,  w o l ­
n o ś c i  i o z n a k ą  n a r o d o w e j  k o k a r d y ;  p o zy s f i u -  
i ą  n i e s t e t y  i c s z c z e  z a u f a n i e  t e r a ź n i e j s z e g o  r z ą ­
d u .  C ó ż  w t a k i m  r a z i e  p o c z ą ć ?  K o d e x  K r y ­
m i n a l n y  n i e  o b e j m u i e  a n i  i e d n e g o  a r t y k u ł u  
p r a w a  o S z p i e g a c h .  K o d e x  w o j s k o w y  p r z e p i -  
s u i e  t y l k o  k a r ę  na  S p i e g ó w  w o j e n n y c h ,  a p u ­
b l i c z n o ś ć  w o ł a  s p r a w i e d l i w o ś c i .  Z a c h o d z i  t r u ­
d n o ś ć  z a s t o s o w a n i a  p r a w a  i w y m i e r z e n i a  k a r y  
n a  s r o m o t n e  i n i e z n a n e  d o t ą d  P o l a k o w i  p r z d -  
s t ę p s t w o .  B r a k  t e n  p r a w a  wol a  D y k t a t o r a  z a ­
s t ą p i ć  p o w i n n a .  J  n a l e ż y  s ą d z i ć ,  Że s p i e s z n e  
i s t a n o w c z e  k r o k i  p r z e d s i e w i ę t e  z o s t a n ą ,  a b y  
z a r a ż o n a  t r z o d a  s t o s o w n y  d o  p o ł o ż e n i a  r z e c z y  
k o n i e c  swój  o d e b r a ł a .  N i e c h  w y z n a c z o n a  b ę ­
d z i e  K o m m i s s j a  z g o d n y c h  l u d z i  z ł o ż o n a ,  k t ó -  
r a b y  p r z e z  ś c i s ł e  p o r ó w n a n i e  k s i ą g  t a j n y c h  
S z p i e g o w s k i c h  i o d d z i e l n e  b a d a n i e  z n a c z n i e j ­
s z y c h  p r z y n a j m n i e j  s z p i e g ó w ,  w y k r y ł a  c a ł ą  
i c h  l i s tę  p i ę t n e m  p r a w d y  n a c e c h o w a n ą .  N i e c h  
J u d z i e  d w ó j z n a c z n e j  n a w e t  opi t i j i  u s t ą p i ą  z 
m i e j s c  swoi ch  i n i e z y s k u i ą ,  u z i ś  i e s z c z e  t e g o  
z a u f a n i a ,  k t ó r e  n a g r o d ą  n i e s k a z i t e l n e g o  t y l k o  
u r z ę d n i k a  b y ć  p o w i n n o .  W  r z ą d z i e  s ł  u s z n d -  
śc i ,  p o c z c i w e  t y l k o  i m i ę  ; p o w i n n o  b y ć  g w a -  
r a n o j ą  b e z s t r o n n e g o  p o s t ę p o w a n i a .  N i e z b y w a  
n a m  na  l u d z i a c h ;  n i e z b y w a  na  m ł o d z i e ż y  ś l a-  
c h e t n e g o  s p o s o b u  m y ś l e n i a ,  w o l n e j  i e s z c z e  o d  
k o r r u p c j i  i p r z e d a j n o ś c i .  M ł o d z i e ż  n a  n a j ­
n i ż s z y c h  i e s z c z e  u r z ę d a c h  b ę d ą c a ,  l i c z n e  d a ­
w a ł a  p r z y k ł a d y  Swej  n i e s k a z i t e l n o ś c i ;  bet 
ł f p r Z ó d  s iy n a p a w a ł a  z a s a d a m i  w s z y s t k i m  h i

c Z m o m  I j n i wf er sy te tu  W  a r s z a w s k i e g ó  w s p ó l n e *  
i ni ,  n i m  iej  o b o w i ą z k i  p u b l i c z n e  p o w i e r z o n o *  
U s t a ł  iuż p a r o x y z m  r e w o l u c y j n y .  G ł ó w n a  c e ­
c ha  r e w o l u c j i  n a s z e j  ś l a c h e t n o ś ć  i n i e z n a n a  w  
d z i e i a c h  ś w ia t a  w s p a n i a ł o m y ś l n o ś ć  o b i i a  s i ę  o 
g r a n i c e  c a ł e g o  n i e m a l  i uż  św ia t a .  S r o g o ś c i ą  
t e r a z  p l a m i ć  s i ę  n i e m o ź e m y .  N i e c h  ta p o d ł a  
n i k c z e m n a  k la s sa  l u d z i  w w z g a r d z i e  p ę d z i  o b ­
m i e r z l e  s we  ż y c i c .  Ś m i e r ć  k t ó r a  w u c i e m i ę ­
ż o n y c h  k r a i a c h  b y ł a  p o w i ę k s z e j  c zęśc i  n a g r o ­
dą^ c n o t  w i e l k i c h  i n i e p o s p o l i t y c h  ; w k r a i u  
i u ż  w o l n y m  n i e p o w i n n a  b y ć  k a r ą  d l a  z d r a j ­
ców.  Ż y j c i e  na w ł a s n ą  h a ń b ę i  P r a g n i e m y  
t y l k o  wa s  p o z n a ć  a b y ś m y  w i e d z i e l i  i nk  Waś 
n a d a l  u n i k a ć  i d l a  t e g o  m a m y  n a d z i e l ę  $ iż 
czuwai ąCa  W ł a d z a  tę  i e d y t l ą  w j i n i e r ż y  w a m  
k a r ę ,  iż p r z e z  o p r o w a d z e n i z  was  p o  g ł ó w n y c h  
u l i c a c h  V\ a r s z a w y  n a s yc i  w i d o k  P u b l i c z n o ś c i  
i d o d a n i e m  s c i s ł e j  s t r a ż y  z a b e z p i e c z y  w a ś  ó d  
u t r a t y  ż yc i a  , k t o r e u l  n a  w ł a s n e  j i o t ę p i e h i e  
c i e s z y c  s i ę  m u s i c i e ;  P r ź e d e w s z y i t k i e m  Zaś n a ­
l e ż y  s i ę  s p o d z i e w a ć ,  iż r z ą d  t e m c z a s o w v  bafcz- 
n y  n a  t o ,  ź e  l u d z i e  z d r a d z a j ą c y  Z a u f a n i e  i i i -  
n y c h ,  s a m i  n a  z a u f a n i e  R z ą d u  z a s ł u g i w a ć  n i e -  
r noSi}> u s u n i e  b e z w ł o c z n i e  Z u r z ę d o w a n i a  t y c h  
S z p i e g ó w  k t ó r z y  m i ę d z y  u r z ę d n i k a m i  z a s i a ­
d a l i . —>. A . Jasiński'.

W czoraj w Teatrze  Rozmai okryivano zasłii-  
zonemi oklaskami deklamowanb noUe Poezje;  
na żądanie w ym ien ien i Autorowie M a g n iis ie -  
m ski i D ytierló u ). Szczególniej z pierwsze- 
go, z zapałem  przyięto  te wyrazy :

Wszędz ie  gasła nadzieja i t ęp i a ła  s i ł a ;
Tylko w młodz i eży  ieszcze ducha nie zgas i l i ;
Oni  młodego  Or ła  w piersiach w y k a n n i l i ,
A Szkoła  Podchor ążych  latać go uczyła;
W  1 e a t r ż e  N a r ;  A k t o r b w  ie F r a r i c u z c y  p r z e d -  

s t awi l i  S t osowne  w i d o w i s k ó ;  $  k o h e u  u k a z a ł y  
s i ę  C h o r ą g w i e  P o lsk ie  i P ra ń cu zk ie  p o d  k l ó -  
remi fJerure ś p i e w a ł  nbw-e s t r o f y ;  wz me fc i ł y
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one zapał powszechny, Polacy wołali, N iech  
Łyio F ra n c ja , a Francuzi N iech  Łyie P o lsk a . 

OTUCHA W A RSZAW IANINA.  
Zawitaj zorzo swobody , 
Lepszej przyszłości nadzicio ! 
Uszczęśliwiłaś narody 
Uszczęśliw i nas koleją. —  
Z poczciwości , z męzlwa znany 
Niech dziś Polak nie rozpacza , 
Tyś zwiastijnka błogiej zmiany 
W e  wszystkiem co go otacza.—  
Skołatanej tylą klęski 
Objął ster ojczystej nawy 
Mąż którego umysł męzki  
D o b i ł  się u świata sławy. —  
Ufność weń i w świętość sprawy 
Niech nam dodaią odwagi; 
A pewnie nam Bóg łaskawy  
Nie da doznać losu P ra g i .—  
K r ó l ,  którego cała wina 
Ze miał wyrodków u tronu 
A rzadko ojczyzny syna , 
Nie zechce naszego skonu.—  
Jakieś przeczucie mam wieszcze  
1 czytam w przeznaczeń księdze , 
Ze Polska odżyje ieszcze  
I stanie w dawnej p o tęd ze .—  
Zawitaj zorzo swobody 
Lepszej przyszłości nadzieio,  
Uszczęśliwiłaś narody
Uszczęśliw j nas koleią. —  J. N. J.

P O N IE S IE N IA .
P o d  N r  46S p rzy  ulicy Senatorskie j  w p r o s t  Re­

formatów są od każdego  czasu do naięcia S K L E ­
P Y  z wszelkietni w ygodam i.-P IW N IC A M I i S K Ł A ­
DAMI.

D nia  8 (Grudnia w p o łu d n ie  idąc od  Gerlacha do­
m u przez  K rakowskie  P rzedm ieście ,  dom Rezlera  
i Miodową ulicę do P a łacu  Paca, zgub iono  B R E L O ­
K I od Zegarka między klórejni znajdowały  się P i e ­
czą tk i  z n ieb jedna  żelazna z literami J.  B. Znalaz­
ł a  *ieeh raczy  )p odffltśj f (to p a ła c u  Paca  do mie­

szkania X ię£nej  Giedrojć ,  a ieźli  zechce otrzyma 
n agrody  z ł :  1S.

Zawiadom in in in teressowaną Pub l iczność ,  iż w d :  
13 G rudnia  r .  b. o godzinie  lOlęj z rana 200 sz tu k  
D rzew a sosnowego p rzy  ulicy Solec pod Nr 2921, 
n iem niej  o gadzin ie  1 z p o łu d n ia  pod Nr 2068 p rzy  
u l icy  Królewskiej Szafy, S to ły ,  i t. p. iako też o 
godzin ie  3 z p o łu d n ia  Miedzi 1000 fu n tó w  p rzy  u- 
l icy E lek to ra ln e j  pod Nr 7Ó3 przez p u b l iczną  L i­
cytacją sprzedaneini będą .— E :  M a r y e w s k l  K o m o r: .

Osoba p łc i  żeńskiej,  rodein F ran cu zk a  życzy so- 
sobie zabrać się z iaką godną fam ii ją do F ranc ji ,  
w drodze  może być uży tą  za P an n ę  lub  do Dzieci 
bez  żadnego wynagrodzenia.  W iadom ość u Pan i  
Lessel w doinu JO. X . W ir tem b ersk ic j  N r  471.

Dwa P O K O IE  frontowe na p ierwszem  p ię t rze  z 
Meblami,  przy  rogu  ulicy Rym arskie j  i Leszna Nr 
737 obok Kommissji R. P .  i Skarbu ,  są do naięcia 
W każdym czasie. W iadomość u Gospodarza.

P rzy  u l icy  Czerniakowskiej  w dom u R ządow ym  
pod  Nr 3041 na 2in p ię t rze ,  D Z B A N EK  s reb rn y ,  
w yz łacany ,  odebrany  od Osoby pode jrzane j .  W ł a ­
ściciel po udow odnien iu ,  że iego, w każdym  czasia 
odebrać  go mo£e.

Uwiadamia się Szanowną Publ iczność ,  i i  nad szed ł  
Świeży t ran sp o r t  K W I C Z O Ł Ó W , można ich nabyć 
na rogu  ulicy  Nowo-Senatorskiej  i T ręb ack ie j  pod 
N r  634 w S zy n k o w n i  u Antoniego Dudziacha.

LOSY całkowite  i ćwierciowe do 5tej  Klassy 38 
L o te r j i  Klassycznej z a g in ę ły :  Nra 4306, 7, 8, 9. i 
10 , 5383, 5743, 4 ) 5 , 6 , 53, 6356, 7, 8 , 9, 60, 
7 0 j3 ,  7054, 7829, 7830, 8 I 45 , 8150, 8513, 8515, 

2 , 3, 14,507, 9, 12, 14, 17, 
16,902, 16,904, 16,909, 16,923, 17,948, 17,998, 
19,240, 19,249, 20,866, 8 , 9, 70, 25 ,145, 25,431 
25,434, 27,040, 31,128, 33,260. W y g ran a  iaka paś* 
inoże na takowe Nra ty lko  prawym  w K on tro l l i  za ­
pisanym W łaśc ic ie lom  w yp łacona  będzie.

LOSY całkow ite  i ćwierciowe do 5 tej  Klassy 3S 
L o te r j i  Klassycznej z a g in ę ły :  Nra 559, 9972, 3102. 
10, 8311, 15,537, 54 , 18,422, 49, 23,993. —  A .

er th e jm .
W c z o ra j  wyciągnięte  Nra 16,-—39.— 12.—-5,— 43 .
T E A T R  NA R O D O W Y . J u t ro  nowa Orygina lna  

Kom edja  P re ze s  i Bale t W e se le  K r a k o w s k ie  
T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.  Ju t ro  8 raz S z u k a j  a 

z n a jd z ie s z , 16 raz A ieproszen i  Goście,  i 3 raz J  
k t i l  lep szy  ( ta  by ła  zakazana.)


